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Wojska nasze postępują wszędzie naprzód!
Akcya w Galicyi wschodniej rozwija sią pomyślnie. — Na 

południe od Łucka osiągnięto Simą Styru.
Warszawa (PAT), Komunikat sztabu generalnego, z dnia 18 maja:
Front galicyjski: kktya nasza w Galicyi wschodniej rozwija 

sle w dalszym c>qgu pomyślnie. ^ .
Front wołyński: Ha catym froncie na południe od Łucka do­

tarliśmy do Styru.
Front litewsko-białoruski. Bez zmiany.

Zastępca sztabu generalnego: Haller, pułkownik.

Paryż, 18 maja.
Paryski dziennik „Journal des Debats* pisze:
„Wskutek żądania zawieszenia broni, wystosowanego do koalicyi przez węgierski 

fząd sowietów, wojska rumuńskie zatrzymały się dnia 3 maja na prawym brzegu Cisy. 
Był to jednak tylko manewr Beli Kuna, który chciał tylko doczekać się nagłego ataku 
bolszewików rosyjskich, którzy dwa dni przedtem wysłali ultimatum do Rumunii. W isto­
cie też ze strony rosyjskiej zaatakowano Rumunów dnia 5 maja nad Dniestrem. Po tern 
^darzen iu  Bela Kun odrzucił propozycyę koalicyi. W następstwie dnia 7 maja armia 
rumuńska otrzymała rozkaz prowadzenia dalej swojego marszu na Bu­
dapeszt.

Doniosłe zmiany w traktacie pokojowym.
Paryż. (Tel. wł.) Clemenceau wręczył niemi ec- 

uelegiacyi k ilka nowych poprawek trak ta tu  
frtkojowego, które sprowadzają k ilka zmacanych 
^óian miekiórych punktów.

Szósty punikt trzeciej części postanowień po!'
Ocznych, w mowem opracowaniu brzmi:

..Niemcy bezwzględnie uznają niepodległość 
^®stryi w tych granicach, jakie jej wyznaczy 
'*aktat pokojowy, zawarty między A ustryą a 
^Łentą i zaprzyjaźnionymi państwam i. Niem 
Cy uznają, że niepodległość A ustryi ni* może 
•Ue® zmianie, z wyjątkiem  uchwały w tym kie­
ł k u  rady Ligi narodów".

,JniKa zm iana dotyczy punktu  14. P unkt ton

nowej redakcyi opiewa:
„Niemcy uznają wieczną i nie ulegającą zmia­

nom niepodległość wszystkich terytoryów, pod­
ległych w dn. 1 sierpnia 1914 r. berłu b. car­
stwa rosyjskiego, dalej zanulowanie traktatów  
brzeskich, jak również wszystkich okładów za* 
wartych z rządem bolszewickim w Rosyi.“ 

Nowy tem punkt różni się od pierwotnego tre 
cią zdania ostatniego. Mianowicie według pier 

Ksaej redakcyi Niemcy zrzekając się wszelkich 
układów z rządam i lub grupam i politycznymi 
Rosyi podczas wedle drugiej Niemcy wyra­
źnie muszą sią zrzec układów z rządem bolsze­
wickim.

ij0 ary i  (PAT) dnia 18 m aja. Agencya Havasa 
„Chicago Tribune" donosi, że w kołach 

C eiencVi pokojowej panuje optymizm. Przy- 
bąj^ają, że Niemcy podpiszą warunki przed 

przyszłego tygodnia. Niemcy mieli 
■j, V0 poznania możliwość takiej swej decyzyi.

P ŝm ° donosi, że Wilson przyjął wczoraj 
^Ratów różnych m ałych narodów.
fokiJ  nie będzie złagodzonym.

(tel. wł.). „Morningpost" donosi z Pa- 
^ t am °negdaj rada  czterech obradowała nad 
*tui 1 ^e.legacyi niemieckiej, dotyczącemi u- 

\y ' a granic dawnej Rzeszy niemieckiej.
wiadomości, udzielonych dziennika­

rce bvłainerykańskim  przez Lansinga, ententa 
żadnej podstawy do jakichkolwiek 

^  Uchwałach pokojowych.

Koaiicya zawrze pokój z Bulgaryę 
po podpisaniu traktatu przez Niem­

cy a Austryę.
Paryż, 18 m aja (FAT). Agencya Havasa dono­

si: „Daily Mail" donosi i to jak  zapewnia z do­
brego źródła, że delegaci pokojowi bułgarscy bę­
dą powołani do Salonik, ale dopiero po podpi­
saniu układów pokojowych z Niemcami i  Au* 
stryą,

Lenin i Cziczerin w obronie Niemiec.
Kraków, 18 m aja.

(P.) W Moskwie odbyło się posiedzenie rządu 
sowietów, na którem  Lenin wypowiedział mo­
wę w obronie Niemiec. T rak tat wersalski nazwał 
narzędziem m ordu w ręku kapitalistów  koali­
cyjnych i oświadczył, że Rosya stoi dla Niemców 
otworem. Potęga ententy — mówił — może być 
złamana tylko przez potęgę bolszewicką. Narody 
rozstrzygną, czy chcą być niewolnikami kap ita­
lizmu, czy też wolnymi ludźmi.

Cziczerin wystosował do narodu niemieckiego 
radiotelegram , w którym  pracującym  masom 
przesyła pozdrowienia, w yraża im współczucie 
z powodu mordu, jakiego koaiicya na nich się 
dopuszcza, pozbawiając ich trak tatem  w ersal­
skim wielkich skarbów naturalnych i odrywają* 
od Niemiec obszary, zam ieszkali przez ludność 
rdzennie niemiecką. Wkońcu zapowiada rychłą 
pomoc Rosyi i  wyzwolenie Niemiec.

Rada pięciu uchwali dziś odpowiedź na 
pruskie „protesty1.

O granice serbsko-bułgarskie.
(PAT) dnia 18 maja. Havas donosi: U- zagranicznych przyjęło sprawozdanie komisyi 

^ 0n°  zasadę, że trak ta t pokojowy będzie ogło- j dla spraw granic Renu.
> p v , ale sposób ogłoszenia rozważany będzie ' „Matin" donosi, że w prawie wszystkich 
ęjbiero jutro. Rada czterech ustali jutro ostaie- j punktach, odnoszących sio do sprostowania gra- 

osnowę odpowiedzi na protest Brockdorffa nicy serbsko-bułgarskisj, uznano stanowisko 
ZaQa prceciw obsadzeniu lewego brzegu j Serbów.

i Zagłębia Saary. Pięciu m inistrów  spraw (

iemcy podpiszą pokój w ciągu tygodnia?

Strajk w Ostrawskim rewirze 
węglowym zakończy! się fiaskiem.

Morawska Ostrawa (telegram własny Biura 
prasowego):

Strajk w rewirze węglowym Ostrawsiam, wy­
wołany przez bolszewickie żywioły czeskie, za­
kończył się fiaskiem dla robotników. Żądanego 
dodatku drożyżnianego na ubranie im nie przy­
znano, a w sobotę przywrócono dawny 8-godzin- 
ny dzień pracy, przyznając robotnikom jedynie 
C kor. 40 hal. za. nadliczbowe 2 godziny pracy. 
Wśród górników, nad którymi przywódcy stra­
cili zupełnie władzę, pannje wielkie rozgorycze­
nie. Odgrażają się oni, że jeżeli do dnia 22 b. m. 
nie będzie im przyznany dodatek ubraniowy, 
w-strzymają ponownie pracę i zmuszą do s tra j­
ku całe zagłębie węglowe. Zresztą kwestya. do­
datku jest. tu  tylko pretekstem, właściwym po­
wodem zaś ferm entu jest niezadowolenie robo­
tników' z kapitalistycznego rządu czeskiego.

Austrya za koncesye gospodarcze 
nie połączy się z Niemcami.

Paryż (tel. wł.). Wedle pogłosek, krążących w 
kołach politycznych, przewodniczący delegacy? 
austryackiej, kanclerz dr. Renner oświadczył, 
że Austrya ogłosi swą niepodległość i nie połą­
czy się z Niemcami, jeżeli ententa przyzna Au­
stryi pewne doniosłe koncesye gospodarcze.

WiĘczenie psin m cnictw de.eptów  
a i b t m c k t  h fis tangies w umiedzałek

Paryż (PAT) dnia 18 m aja. Havas. Dzienniki 
donoszą, że wręczenie psinom oessictw delegatów 
austiyacT ich odbędzie się prwdopodobnie w po­
niedziałek.

Cieszyn (telegram własny Biura prasowego)1: 
Pułkownik angielski, Bazyli Coulson, dotych­

czasowy przewodniczący misyi koalicyjnej w 
Cieszynie, odjechał stąd dzisiaj do Pragi, dokąd 
został powołany na stanowisko attache przy 
tamtejszej ambasadzie angielskiej.

 o----

Czesi za każdą cenę chcą zatrzymać 
zagłębie węglowe.

(Telegram własny „Gońca Krakozvskiego"j.
Praga, 19 maja.

„Venkow" zamieszcza artykuł o księstwie 
Cieszyńskiem, polemizujący z żądaniami pol- 
skiemi, a w szczególności z uzasadnieniem pol­
skich aspiracyi, kładąc przytem nacisk na kwe- 
styę węglową. Sp-ecyalnie dziś potrzebują. Czesi 
dużo węgla dla swoich kolei na Słowa czy żnie. 
Zdaniem Ycnkowa, dostawa węgła dla Polski 

z zagłębia Ostrawsuo-karwińskiego powinna 
być wstrzymaną. Co do przyszłości księstwa. 
Cieszyńskiego powiada Venkoiw, ż,e za Czecha­
mi przem aw iają nie tylko względy prawno pań­
stwowo, lecz także pow-ody ekonomiczne. Po­
siadania śląska  jest dla Czechosłowaków con- 
d;tio sine Qua non dla dalszego istnienia.

Ven-kow apeluje do P olaków , a b y  ustąpili w 
tej sprawie. Z całego artykułu Yeakowa prze-
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bija się jednak między wsrszami projekt ewen­
tualnego oddanie Polakom na wypadek ich
nieustępliwego stanowiska, Cieszyna, a zacho­
wania za każdą cenę zagłębia węglowego, By­
łoby moszcześcic-m. jńsze Ye.nkow, gdyby w go- 
dzfihle odrodzenia się. obu sąsiadów polać sio 
m iała b ratn ia  krew.

Za po-kojowcm załatwieniom sporu t> Cieszyn 
przemawia, zdaniem Yeaikowa, nie iylko glos 
serca, ale także i głos rozsądku, gdyż dla za-boz 
pdeoaemio. czeskiej przyszłości potrzebna jest 
dla Czechów przyjaźń Polaków, podobnie jak 
Polacy potrzebują. Czechów,

linii H i i r i i i i i j  M m .
( Telegram własny  „Gońca Krakowskiego“i.

Praga, 10 m aja.
Biuro prasowe czeskiego 3ii.ini sterst-wa wojny I 

donosi, źł© konferencya paryska zatwierdziła li­
nię demarkacyjną wschodniej Słownczyzny, 

wmówioną przez czeskiego i rumuńskiego ko­
mendanta wojskowego. Prowizoryczną granice 
między republiką ezesko-slowacko a Rumunią, 
tworzy bieg rzeki Cisy, linia nvięilz\ m iastam i 
Tokaj a. Czap, przebiegająca cztery kilom etry 
s »  południe od linii kolejowej M anna rosz Szi­
get Czap. M iasto Marimiro-sz Sziget należeć 
będźie do Rum unii. Od M armarosz Sziget. prze­
biega linia dem arkacyjna i  kim  na  zacliód od 
lin ii Marmaro&z Sziget przełęcz Jabłonkowską,.

Kroi belgijski i i i  w a tth i no Anglii
Warszawa (PAT). Radiotolegram siacy i w ar­

szawskiej z Brukseli: (Brak początku). Król po 
konferencyi z prezesem m inistrów  udał się sa 
molotem do Anglii.

Pierwszy Polak otrzyma! na ziemi 
polskiej francuską legię honorową.

Lublin (PAT) dnia 18 m aja. Podczas parady 
unojskowej pio nabożeństwie w katedrze, generał 
ypttillamin dekorował imieniem prezydenta 
Ftancyi, porucznika Jana Sobańskiego, pierw­
szego Polaka na ziemi polskie], legią honorową. 
Przemówił pięknie generał Haller, wspominając 
męstwo Bajończyków, do których porucznik So­
bański należał od początku, a  z których zostało 
tylko 23. Kapele wojskowe grały hym n polski i 
francuski.

Dlaczego miasta polskie stoją w obliczu katastrofy mięsnej?
(Kartka z działalności naszych ministerstw).

goliat M f t  rosyjskich.
Warszawa (PAT). Radiotelegctuu stacy i war- 

ssawskiej z Moskwy: Kom unikat sztabu wojska 
sowieckiej republiki z dnia l-i maja: Front pół­
nocny: Zaciekłe a tak i flotyll niepizyjacileskiej 
zostały odparte ogniem naszej arty leryi. Zaję­
liśmy kilka wsi na północny wschód od Dłoń 
S&. W okolicy jeziora Pejpus ostrzeliwała floty- 
Ul nieprzyjacielska Odol. F ront południowy: W 
Okolicy Juzówkł wojska rozpoczęły oienzywę i 
aa jęły Desn ów. Na południc od Dchalców woj­
ska nasze weszły w kontakt, z nieprzyjacielem. 
W okolicy Logińska- nasza ofcuzywa postępuje. 

.Zajęliśmy stacye Rodakowa, i Żółtaja, na  f>0 
wiorst na południe od Lukańsku. W okolicy Ci 
choreszja nieprzyjaciel usiłował bez powodzenia 
przeprawić się. przez rzekę Doniec. Na południe 
Ml Welikiej Kniażewskoj wojska nasze zawią­
zały bitwę z  przeważającemu siłami nieprzyja- 
elslskiemi.

Kraków, 19 m aja.
W którąkolwiek spojrzeć stronę, nad jak ą ­

kolwiek dziedziną naszego życia się zastanowić 
— a wszędzie widać zgunne skutki nieudolności 
naszych ministrów resortowych, ich braku szer­
szej myśli, wykształcenia fachowego i zdolności 
organizacyjnych.

W ykazywaliśmy to już na  szeregu faktów i 
wykazywać będziemy ciągle, dopóki panujące 
teraz opłakane stosunki nie ulegną gruntownej 
zmianie.

Dziś zajmiemy się sprawą, nader piekący, a  
odczuwaną przedewszystki-em przez konsum en­
tów m iejskich: sprawą katastrofalnego braku 
mięsa w miastach.

Wszyscy widzimy, że mięso i  wędliny z dnia 
na dzień drożeją, że znikają powoli z targów i 
że szerokie rzesze ludności, szczególnie w du­
żych centrach, pozbawiane są tych środków* spo­
żywczych, które do niedaw na jaszcze były sto­
sunkowo tańsze od innych i dlatego stanowiły 
podstawę wyżywienia. Paskarze hulają i  wy­
zyskują niemiłosiernie ludność.

Gzy zjawisko to  jest wpylyyve.ru istotnego b ra ­
ku bydła w k raju?

Ludzie bezwzględni* miarodajni i  posiadający 
najautentyczniejsze iufoimaoye w tej mie­
rze zaprzeczają kategorycznie podobnemu przy­
puszczeniu.

Wręcz przeciwnie twierdzą oni, żc stan bydła 
rogatego i nierogacizny w kraju jest ponad 
wszelkie przewidywania pomyślny.

Powód braku leży gdzieindziej: Chłopi, którzy 
w rękach swych mają przeważającą ilość by­
dła nie chcą go sprzedawać. .Czynlią to zaś d la­
tego, że m ają olbrzymią ilość koron i m arek, a 
tak są wystraszeni chaosem panującym, szcze­
gólnie dzlęld polityce p. Karpińskiego, w dzie­
dzinie walutowc iinansowej, temi przerożnemi 
.stem.plowaniianii, które aię uchwala, i uchyla., a 
wreszcie zapowiedziami pożyczek przym uso­
wych, że wolą mieć bydle w ręku, niż nabywać 
nowe pieniądze.

Przypuśćmy, że nie we wszystkiem jest ^  
winma „rozum na" działalność p. m in istra  skał" 
bu, że nie ponosi tu  winy dziwnie niezdecyd0' 
w ano i chwiejne stanowisko Sejmu, lecz, ^  
psychika naszego chłopa nacechowana jest 
ką nieufnością, w stosunku do pieniądza w ®.’ 
krosie przejściowym, iż naw et przy oględnej 1 
racy analnej gospodarce pęd do nabywania P1®’ 
ni-edzy byłby u niego słaby.

Cóż jednak z tego wynika? Czy usprawiedh' 
w ia to rząd?

Nie, po trzykroć nie. "Miał on bowiem i  ma Je.' 
szczs ciągle inną drogę wyjścia. Może on uli?0 
doli konsumentów miejskich i  zadowolić chi®* 
pa.

Oto należałoby zorganizować i  ująć w swe rf  
ce handel wymienny na wielką skalę i za P°” 
trzebne chłopu produkty, jak sól, cukier, naftf' 
tytoń etc. wydobywać od niego konieczną 
wyżywienia miast ilość bydła.

Akcya taka  nie spotkałaby się z żadnej stt10' 
ny z oporem, a mogłaby wydać zbawienne °' 
woco.

No! ale praw da — tu  Łizebaby mieć trocW 
inicyatywy, trochę zdolności organizacji1)0' 
handlowych, tu  trzebaby umieć patrzyć na żv 
c-ie gospodarcze, a  nasi niefachowi ministrom'14’ 
i ich jeszcze mniej fachowi urzędnicy warsza^ 
scy „o domowem wykształceniu" znają się 
tern, jak  p, Karpiński na swym resorcie,

Siedzą oni za zielonymi stolami, patrząc be** 
radnie mi. falę życia, która obok nich płyn*8' 
nie um iejąc jej ująć ni pokierować nią. Dzia?8 
ność ich nie przynosi pożytku krajow i i udar#**' 
n ia niejednokrotnie wysiłki człowieka tej ml*' 
ry niepospolitej, cc Paderewski.

7. strukturą, i przejawam i gospodarstwa s?9' 
leirżnegó obznajomieni są. — jak biurokraci, 
za to w dziedzintie organizowania we-wnętrz®'8' 
go admimistracyi - -  postępują. jak Irreczk0' 
me je. J

Ładnych masz kierowników -  Gaudę P o l o n 111’
Ouidam

Znów wielkie kradileie kolejowe.
Młodociani złodzieje okradają wagony towarowe.

Kraków, 19 maja.
(T.) Pow tarzające się ustawicznie na dworcu 

kolejowym włam ania, rabunki i kradzieże spo­
wodowały policyę do energicznego wystąpienia 
wobec śmiało grasuj ącj-cli tam  złodziei.

W ciągu wczorajszej nocy przyłapano kilku 
młodych, a znanych już zdawna policyi młodo­
cianych złodziei. Podczas rewizyi znalezione w 
ich „magazynach" dużo cennych rzeczy, jak dy­
wany, koce, matezye jedwabne, (te w bar *.'o du ­
żej ilości i  wartości), płótno, rzeczy wojskowe, 
wino i  wódkę w dużej ilości etc. etc. Obiecujący 
młodzieńcy dochodzili nawet do wagonów oso 
bowycłi i tam  z przedziałów pierwszej i drugiej 
klasy kradli poduszki skórzane, pasy z okien i  
t. p. Aresztowano Franciszka Białońozyka, lat 
17, Władysława Włodka, łat 17, Henryka Sa- 
budę, lat 17, Józeia Kubińskieyo, lał 18 i  Józefa 
Wojtowicza lat 18. Ten ostatni od dłuższego cza­
su  dopuszczał się kradzieży i w łam ań do tow a­

rowych wozów na dworcu. Podczas jednej z 18 
kich wycieczek przed czterema tygodniami W® 
łowicz został przyłapany na gorącym uczyń*1 
przez patrol policyjną i  ciężko postrzelony. V/0-1 
towicz jednak zbiegł i wczoraj znów go areszt®] 
wano.

Władze bezpieczeństwa zapowiadają, ze $ /  
ustaną w pracy, dopóki plaga kradzieży 
jowyeh nic zostanie usuniętą.

„SATYR" z Prusakiem, Austryjakiem, pap*8, 
rasem, Stańczykiem, gramofonem na wieży 
ryackiej, babcią-solcnizantką i kojjuiem, 
szącpm Jajka

JUŻ WYSZEDŁ! i S!
•flj®Nakładem Spółki wydawniczej ..Spójnia 

Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła niezmiei’131' , 
aktualna- broszura Kazimierza Tetmajera P* ? 

„O SPISZ, ORAWR I PODHALE". .
Cena i 30 K. - -  Do nabycia we wszystk’-' 

księgarniach.

Teatr warszawski.
„TANIEC PRZED ZWIERCIADŁEM". „LILIE 
POLNE". „KOCHANEK Z OBŁOKÓW". - 
.PIERWSZA SZTUKA FANNY". „KORYO- 

„LAN".
Nie wiele imeresującyeli rzeczy mogę donieść 

tym razem z Warszawy, A właściwie nio wiele 
interesujących dzieł wystawiono na  deskach 

scenicznych stolicy, od czasu mej ostatniej ko­
respondencji.

Teatr Rozmaitości porwał się na eksperyment 
zapoznania nas ze sztuką Franciszka de Curet 
p . t. „Taniec przed zwiorciadleiu". 'Trudno zai­
ste  pisać recenzyę z tej sztuki i nie wiemy, dla 
czego dyrekeya wybrała tę yaj słabszą, ze sztuk 
Curela. Nie wiadomo uiaściw.io, o co git larowi 
w tym dramacie chodzi, dlaczego bohaterowie 
jego popełniają na  sobie wzajemnie wiwisekcję, 
męcząc się aż do końca ostatniego aktu, który 
kończy się samobójstwem może. też dostatecznie 
nicu&pra wiedli wionem.

Sztuka pozuje silnie mi. oryginalność i i o wia • 
śnie spraw ia, że wszystko jest. w n ie j  tak zagma­
twane i niejasne, że widz u.'•chodzi tylko z u

czuciem niezadowolenia i nudy z teatru . P. Gry- 
ficz-Mielowska, dobrze w Krakowie zna.ua, mo­
gła tylko z trudom  utrzym ać się na jednej linii, 
borjkojąc się z niewdzięczną rolą.

Znany nam już au to r „Marty", p. Dutńn-Mar 
kowicz, wystawił w teatrze Letnim komedyą 
„Lilie polno". Jak  poprzednia jego sztuka prze­
siąknięta była brutalnym  realizmem, tak i la 
jest również realistyczną w tym  gorszym stylu! 
Tyle choć dobrego, że au to r nic szukał wzorów 
u obcych, ale w rodzimej komedyi, jeśli wogóle 
można chwalić wzorowanie się. na kimkolwiek. 
Żc się przy tern uroniło nieco zdrowych ziarn, 
a zostawiło plewy, to także nie jest winą „wzo­
rów", lecz wzorującego się! Szczęście całe, że 
owe „Lilie" zakwitły w okresie świątecznym, 
b jły  przeto w sam raz dostosowaną, karm ą dta 
świątecznej publiczności, zwłaszcza, że. dyrek­
eya nie szczędziła starań, aby szata zewnętrzna 
była malowniczą,.

Druga natom iast nowość tea tru  Letniego „Ko­
chanek z obłoków" B erra i Vernew.Ua, to dosko­
nała farsa  francuska, pełna karkołom nych Sj- 
iuacyi i wesołych idyotyzmćw; nic icż dziwne­
go, że tea tr  stało wysprzedany, a publiczność 
bawi się doskonale.

ł
Wreszcie teatr Polski wystawił .,P ier^sN 

sztukę Fanny" B ernarda Sliawa. Rzecz ta  craN< 
była swego czasu i w* Krakowie. Jest ona P°y,. 
dżemem na ławie oskarżonych wszystkich Wa 
tyków i recenzentów *pism, a zarazem zJaN.j- 
wem naigraw aniem  się z mieszczańskiego..« “

którego au to r bezlitośnie nie o9*c^
dza, pastw iąc się. nad niem przez całe trzy a , ^
tuństwa, alct.Y:
Z krytykam i natom iast załatw ia się krócej 
epilogu, pobijając ich natu raln ie  swoją dy3 ^  
tyką na głowę! Sztuka dobrze wyreżysero"9̂  
i wystawiona, ściągała przez szereg wiec*0̂ .  
publiczność do teatru. Doskonałym był p. 2el ^  
rowicz, w którym  już od pierwszego aktu P1̂  
czuwało sio księcia, żywą. jak iskra i dowcu  ̂
t». Mrozińskę. Słówko uznania należy się t9 yj,-'
> 1 ajdro w ic zó w nie, która, w roli Małgorzaty. ^  
już to przekorną, wyzywającą świat i opi_nJ®, ; 
rękę dziewczyną, to znów biednem, P°^’tef0al 
maJtretowanem dzieckiem, szukająceni "c 
jiod skrzydłam i m atki, aby znów na  chwiw 
buchnąć nerwowo.

Najbliższą premierą teatru Polski ego 
„Koryolan" Szekspir, że równie staraniu® 
stawiony, jak wszystko u d;-1*. S z y fn ta o * ^
w ą in iy m , SołY®  ̂ i i
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Skousłatowrali. źe jest oua smieBiaitią i  m  de i*
Boabdere oddal już ostatnie tchnienie.

Kula traiiła go w serce.
Kiedy Fanny dowiedziała się, że tnema jus: w m ę i u* 

dziei, ból jej i aozpacz ujawniły się \v paroksyzanie płaczu, 
rzuciła się na ciepłe jeszcze zwłoki 1 ; ;ła wzywać WQżfr naj- 
ezailszemi nazwami.

.ile on. nie odpowiedział
Był trupem.
.Fanny nie chciała jednak uwierzyć temu, nie chciftts 

pogodzić się z lo se m .,. Łam pc rozpacznie ręce błagała 
uczonych, arżoby uczynili rzecz ;uemoż»fwę. dla przywróce­
nia jej męża.

Pamiętała dobrze, co dr. Moutiei' mówił niedawno o 
|jrzjwvracaniu martwych do życia i przypomniała mu te 
dowa: „M o ż e m y t e r a z  p r z y  w  :■■ a c a ć u m s r ły e Ji 
do ż y c i a ,  j e ż e l i  d o k o n a m y  ”(■ p o r ę  o d j t o w ie- 
d n i e j  o p e r a  c y f .

Odesławszy dzieci, które przybiegły z krzykiem i wy­
rzuciwszy za drzwi pannę Helier, ofiarowujący w chwili 
rak. niezwykłej swą, pomoc — błagała lekarzy, aby spróbo­
wali wykonać operacye.

Ale oni zdawali się jej nie rozumieć f nie robili wcale 
wrażenia, jakoby mieli przychylić się, do próśb zrozpaczo­
nej kobiety. . .

Wówczas Fanny rzuciła z yjśeiekłaścią drowi Moutie- *
rowi w  twarz:

— Szarlatan!. . .  szarlatan!. . .  jesteście wszyscy szarla­
tanami! . . .  Nie wierzycie a.ni w jedno słowo z tego, co opo­
wiadacie łatwowiernym .. „

Dr. Moutier, który zapomocą stetoskopu badał serce 
nieboszczyka, podniósł g‘owę bardzo blady.

— Dobrze pani ! . . .  Mąż pan! nie żyje! . , .  spróbujemy 
»© wskrzesić!. , .

,Taloux spojrzał na niego i szepnął:
~  Dlaczegożby nie? . . .
— A g d y b y  operacya, udała się, co za cudowny mate-

i-yał dla. „Medycyny astralnej11.
Trzeba było jednak wpierw upewnić się, że ten, któ­

rego mają wskrzeszać, nie żyje już! . . .  I on także zbadał 
serce przez stetoskop, podczag gdy dr. Moutier wydawał 
polecenia, aby mu przyniesiono wszystkie potrzebne instru 
men ty i myl sobie starannie ręce w dezynfekcyjnym pły.;!-

ialouj; odłoży] po długiej chwili stetoskop:
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«

ubrano w  szykowne żakietowe ubranie, z moaoklem. w  oku 
mężczyzna.

Był to profesor Jaloux.
Dbaj uczeni pracowali długo w noc nad  numerom 

,.Medycyny astra lnej1* i pracę tę przerwał im ów straszli­
wy krzyk dziecięcy, który zbudził wszystkich mieszkań­
ców zamku.

Ponieważ ci panowie byli jedynemi w calem towarzy­
stwie osobami, które zachowały zimną krew, więc popro­
sili innych, aby zechcieli um ilknąć, a sami zaczęli zada­
wać dziecku pytania.

Franus przestał już jęczeć i spoglądał na otaczających 
90 w jakiem ś gapiowatem osłupieniu. &

—« Ca ci ąię stało, m ały? — zapytał Dr. Moutier. -»~ 
Miałeś przykry sen?

W tedy Franus, po chwili widocznego w ahania, szep­
nął cichutko:

— W idziałem ta tu s ia ! .
Fanny i Jakób spojrzeli po sob ie . . .  Oboje byli jedna*- 

kowo bmdzi . . .
-»= Śnił ci się tatuś? — badał dalej Dr. Moutier, biorąc 

za rączkę chłopca, którego Lidya ułożyła znów: n ą  podu­
szkach i p rzykry li kołdrą.

— O! m ą  proszę pana — odparł mały, potrząsając 
przecząco główką. — Nie . . .  ja  nie spałem • . ,  Nie mogłem 
przecie? spać, jeżeli słyszałem, jak bił z ogar na wieży i psy 
szczekały. . .

— Dlaczego nie spałeś?
—• Nie wiem, proszę pana. . .
— Ale ja wiem, j a ! . . .  — -wrzasnęła Lidya, nakazano 

jej jednak milczenie.
-=■- 1 jąkżeś ty  widział tatusia,?
— Miałem oczy otwarte, jak  teraz i . . .  nagle zobaczy- 

ląjcp. żę tątuś Stoi w  świetle księżyca . . .  Był talki b lad y . . .  
blady . , .  i sm utny i sm utny \ m ial na skroni ranę . . .  ż ra ­
ny ciekła k re w .. .  przestraszyłem  się .. Tak sję okropnie 
przestraszyłem, 2e zacząłem krzyczeć . . .  myślałem, ża um­
rę i krzyknąłem... A jak tylko krzyknąłem , ta tuś zniknął,.

Dziecko mówiło to wszystko z takiem  drżeniem ułoai* 
i całej swej małej postaci, że wszystkich ogarnęło jakieś 
mocne a nieokreślone wzruszenie.

Jakób, posłyszawszy, ż e  dziecko mówi o r a n i e  n a  
s I; r  o n i, opadł ciężko na krzesło. Fanny naYVet, silna, 
odważna Fanny m usiała  oprzeć się o ścianę..,

10
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Zapanowała cisza... Zdawało sp , żp Tcazcfy złiiora swe 
rayśłi... .

Jaloux nie odezwał sio ani słowem Przemkiiwyni 
wzrokiem badał twarzyczkę małea, kt<>vv zaczął zoown 
ulakać, powtarzając:

Ja  się przestraszyłem  tatusia!..
Doktor M outier pogłaskał Franusia po główce:
— Śniło ci się to wszystko, mój malutki... Możesz mi 

wierzyć, że ci się tylko .śniło i spać spokojnie...
— Bardzo możliwe, że to są skutki zatrucia gazem -  

dodał doktor, zwracając się do Fanny. — A co ten dzie­
ciak jadł nj, kolącyę?

. — Prószy pana doktór, to nie tlatego jemu szniP 
sze — wtrąciło żywo „Iraułein" Ligia, - • że jadła, na  ko 
facyę... ja  wiem. tłaczego jemu. szrJio sze... Proszę pa 
treyć — to przez ta  pani Franuszowi szniło sze!...

I Lidia, nie zwracając już żadnej uwagi na. doktora 
nakazującego jej milczenie, zw róciła, się ku pannie Helier. 
która w- tej chwili wchodziła do pokoju.

Chuda s ta ra  panna przybiegło ostatnia, albowiem 
trzeba jej było k ilku m inut czasu, aby zamienić nocną to ­
aletę na  strój bardziej przyzwoity.

Niemka napadła na nią z furyą, rzucając jej w  twa w 
całą litanię wyzwisk i ostrych wymówek łam aną gwarą 
francusko-niemiecką, przyczem była. mowa o duchach, o 
stolikach wirujących i starych w aria tkach , denerw ują­
cych dzieci.

Potok wymowy rozzłoszczonej Łidyi przywrócił Fan 
ny równowagę um ysłu i otrzeźwił nieco Jakóba. Z całej 
tej gmatwaniny w ynikało bowiem, że nauczycielka w 0- 
statnich czasncli wciągnęły, dzieci do swych doświadczeń 
■spirytystycznych w tej nadziei, że d u c h  o j c a  zechce * 
niemi mówić...

Powiedziała itu, że „ ta tuś1* przemówił już za po­
mocą tego fiiolika do innej osoby, więc z pewnością zechce 
porozmawiać ze swojemi ukochanerni dziećmi.

Franus i jogo siostrzyczka nie chcieli naprzód wie­
rzyć w to, że ich tatuś nie żyje, ale s ta ra  maniaczka. u- 
miała przekonać siwych pupilów argum entem , iż Andrzej 
sam zawiadomił o swej śmierci.

W szystko to dzieci wygadały przód boną, pomimo żc 
panna Helier nakazała im ścisłą tajemnicę.

L idya byłaby już dawniej doniosła pani. gdyby nie 
czekała n a  to. aż panna. Helier s-prólnm znowu u rządzo*'

• •• n

— Słyszałam brzęk, łańouchor zawołała — i fen 
■ m ieszk an k i... Coś się ruszało w twoim p o k o ju ...

A widzisz, teraz t y ! . . .  teraz t v ! . . .  Widzisz, że uu- 
iestem w a ry a te m !... To duch Andrzeja chodzi.... .Test łc- 
nrz w  moim pokoju.. . .

Gdzie twój rew olw er/ • zapytało Fanny świszczą 
cym szeptem,

— Ach! tak  . . .  mój rew olw er. . .  Masz racy ę!. . .  Nigdy 
niew iadom o!. . .  I jeżeli zobaczę ducha,.strzelę do n iego!. , .  
wierzą] mi, strzelę, jak  do p sa ! . . .

— Nic teraz nic słychać, a  jed n ak ... ■- podjęła Fanny, 
która zaczyniała wierzyć w jakieś rzeczywiste ( uienezpie 
czcństwo - ktoś z pewnością chodził po twoim p o k o ju ...

Poczekaj, pójdę po rewolwer .. Jest. ram w szufla 
dzie stołu w u b iera łjii. . .  To rewolwer A n d rze ja ... Strze­
lę do ducha z jego własnego rew o lw eru !... Co powiesz o 
tom !. . .  Może przestraszy się i ucieknie . . .  Ha! ha! h a ! . .  . 
nkób zachichotał dziko, jak człowiek, który traci rozum.

Szybko otworzył drzwi do nhiernlni. Pokój pogrążo 
ny, był w półmroku, rozjaśnianym  przez światło księżyca. 
Po chwili krótkiego w ahania, pan de la Bossiero zanurzył 
się w tę ciemność, wyciągając ręce w sironę stołu, gdzie 
schowany był rewolwer.

Fanny  posłyszała stuk otwieranej szuflady . . .  potem.. 
w m ałym  pokoju huknął strzał rewolwerowy, dał się sły­
szeć krzyk straszny i jakifeś ciało runęło na z iem ię ...

Młoda kobieta jednym skokiem znalazła się yy- ubiera-L 
u l . . .  Potknęła się o nieruchome ciało. <> lożaeecó ua dv 
Yvanie trupa, Jakóba. i . . .

IłOZDZIAŁ XXI.
CZŁOWIEK, KTORT POWRACA Z TAMTEOO ŚWIA1A .

Fanny była przekonana, że mąż popeinjł samobójstwu, 
ale drowi Mou-ticr i prof. Jałoux, którzy przybiegli VtTą.- 
z całą służbą, powiedziała, że to był nieszczęśliwy wypadek.

— Jakób chciał wyjąć swój rewolwer z szuflady i n ie ­
ostrożnie pociągnął za cyngiel . Rewolwer wypalił i ugn- 
dłrił g o . . .

Broń znaleziono oiiok ciuła ■ u a podłodze.
Podczas tego, gdy Fanny dawała wyjaśnienia, p rz e r ­

wano spazmatycznym szlochem, służąc.' przenieśli r ’uń<. 
•łakółia na lóżk.i i lekarze zbieli sie badlihie.u ranv.



Numer 133 GONIE? Km AKOWSKI S h *

Rozwiązanie 36 seryi szarad
ismieszczonjfcn lir . H 7

2. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GGŃGA 
KRAKOWSKIEGO",

189, KAR-WI-NA.
170. KAR-ŁO-WICZ
171. GLI-CE-KY-NA.
172. PER-FU-MA.

H. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
,GOŃCA KRAKOWSKIEGO" ta zatem i  Prenu­

meratorów);
173. BO-RÓW-KL

Trafnych rozwiązań nadesłali P renum erato­
rzy 39 (w tem 18 z Krakowa), a  Czytelnicy 86 
;,z Krakowa 35).

Mylnych rozwiązań nadesłano 12,
— o—

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA
odbytego w niedzielę, dnia 18 m aja 1919, o godz. 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Goń­
ca Krakowskiego" (ul. imnajewskicgo 7, I. pię­

tro):

Największą atrakcyę sezonu
arcydzieło francuskiej wytwórni „Phocea“ 
w Marsylii, 4 aktowy dramat towarzyski

Kielich miłości i goryczy
zawierający obok wzruszającej treści także

Przeoiąd najnowszych m td paryskich
oraz Seryę prześlicznych zd^ąć rodza­
jowych z Riviery wyświetla

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. iw . lana 6.

Ponadto szereg innych zdjąć i obrazów.

Dziś dnia 20 maja 1919 r*

ii P i t n e j
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,76 
500 .  - 488,82

1.000 .  „ ,  977,64
5.000 ,  ,  ,, 4888 20

10.000 ... .. 9776 39

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk*

j Sw. Piotra Celest,\.
Wschód słońca 4*39 

Zachód słońca 7'24 

Długość dnia 14’29 .

Papież do Eberta.
„Vossische Zeitung" zamieszcza list papieża 

Benedykta XV. do kanclerza Niemiec, Eberta. 
List ten brzmi:

Znakom item u i czcigodnemu mężowi, Fryde­
rykow i Ebertowi, zasyła papież Benedykt XV. 
pozdrowienie i cześć!

Otrzymaliśmy twój list; w którym  ty  uprzej­
mie donosisz nam  o wyborze twym przez zgro­
madzenie narodowa Niemiec na prezydenta te­
go państw a i żeś ty  godność tę przyjął. Dzięku­
jem y ci za ten list i życzymy ci szczęścia na tein 
2aszczytnem stanowisku, tein burdzicj, gdy zro­
zumieliśmy, że starać się będziesz, aby stosunki 
między W atykanem  a  państwem niemieckiem 
hic uległy zmianie, lecz co więcei dążyć będziesz 
do ich zacieśnienia. Słusznie też sądzisz, że znaj­
dziesz w nas stałą  pomoc.

Odpowiadając na tw ą czołobitność i uprze) 
mość, prosimy Boga dla ciebie o szczęście.

Dan w Rzymie na stolicy św. Piotra, 2 łjwie 
bfia 1919, w piątym  roku naszego pontyfikatu.

Podpis: Benedykt XV.
Charakterystyeznem  jest, że papież nie przy­

była Ebertowi swego IdogosLowieństwa — przyp. 
■hed.).

„€oitea. SCrak© * ssc.eg© \
Nagrody za trafne rozwiązanie 36 seryi szarad 

z Nru 117 otrzym ali:
AD I. PRENUMERATORZY:

1. „W awel'1 — wspaniałe album  według orygi­
nałów S. Tondosa i W. Kossaka, z objaśnieniami 
K. Bartoszewicza — p. Jezierska Ju iia  z Jezio­
ran, poczta Borowa koło Mielca.

2. Flaszka wody kolońskiej — p. Gruenowa 
Engenia z Krakowa, ul. Zyblikiewicza 16 — 
raz czwarty.

3. „Rzeczy wesołe" Nem" — p. Kajfasz Fran­
ciszek z Bachowie, p. Spytkowice ad Zator.

AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:
1. 25 papierosów egipskich — p. Grudziński 

Otto z Krakowa XXII., ul. T raugutta  8.
2- Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie 

go" na czerwiec 1919 — p. Kriss Juliusz z Kra 
kowa, ul. Czysta 8, — po raz dragi.

3. Bolesław Prus: „Anielka" — p, War, czy clii 
Antoni z Leżajska, na  Borkach.

Konferencja o „reformie teatrów.
Jako dalszy ciąg zapowiedzianej przez „Zrze­

szenie literatów " akcyi w sprawie reformy tea ­
tru , odbyła, się znów w piątek ubiegły konieren- 
cya w „Związku artystów", na której byli obe­
cni między innym i pp. red. Bartoszewicz, dr. 
Szyjkowski, W ilhelm Feldman, Boy, red. Sko­
czylas, dr. Jachim ecki, St. Mróz, Michał Lew 
Orlicz, Horbaczewski, prof. Raszka, Zofia Cza 
plińska i w- i. Zagaił red. Bartoszewicz, prezo* 
„Zrzeszenia literatów ", następnie zaś przemówił 
p. W ilhelm Feldman, wysuwając na  plan p ier­
wszy kwestyę repertuaru . Rozwinęła się dysku- 
sya., acz może tym  razem  mniej zajm ująca od 
poprzednich. Należało bowiem sprecyzować do 
kładnie wytyczne punkty uiemoryału, mającego 
być przedłożonym m inisteryum  ku ltu ry  i sztu 
ki, a nie wdawać się w polemikę, dotyczącą 
kwestyi zupełnie nie zasadniczych. W tym du­
chu wypowiedzieli się też p. M aryan Szyjnow- 
ski i  p. Michał Lew Orlicz. Pierwszy przekony­
wał, że każdy sezon teatralny powinien tworzyć 
zam kniętą artystycznie całość i uwzględniać 

ciągłość ku ltu ry  teatralnej, drugi motywowai 
blieżj zasadniczy postulat wykształcenia akto 
ra. Szkoda, że zainieyowaną przez „Zrzeszenie 
literatów " sprawę reformy teatralnej ignorują 
sfery aktorskie, które z „dy sput literackich ‘ mo­
głyby czasem odnieść może niejedną korzyść, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o ogólne na tea tr no- 
£lądy.

 o-----
Konfiskata odezw bolszewickich.

Z Dąbrowy Górniczej donoszą nam :
Władze wojskowe skonfiskowały znaczne ilo­

ści odezw i pism ulotnych bolszewickich, op ra ­
wa przedstaw ia się o tyle scnzacyjnie, że wmie­
szane mają w nią być osoby, stale zamieszku­
jące w naszem mieście.

 o  «
DO DZISIEJSZEGO NUMERU dołączamy 10-y 

arkusz powieści Gastona Leroux p. t. „Człowiek, 
który powrócił z tam tego świata".

(1.) HAŃBA MU! Temu, co zawiódł wszystkie 
nasze nadzieje i rozwiał złudzenia, co dzień po 
dniu, godzina po godzinie przynosi nam  nowe 
bolesne rozczarowanie — temu, co zdradził h a ­
niebnie wszystkie zacno tradycye swych cza- 
rownych poprzdników, a gotów podstępnie roz­
począć nową erę podobnych jem u ohydnych na- 

' stępców, — temu, co m iast blasków słońca rzu­
ca na  nas niepowstrzymane jakby w swej obfi­
tości strugi deszczu, cc m iast wionąć ku nam 
odurzającym  ciepłem podmuchem, przejmuje 

nas dreszczem zimna, a  błotne jeziora ściele 
nam  do stóp, m iast kobierca barwnych kwia­
tów --  Majowi zdrajcy — hańba!

przeciągnęła się do późnej godziny 
Wśród uczty odebrał dyr. Trzciński mnóstwo

gratu lac ji  ze światu orty stycznego i literackie­
go.
" NERWOWOŚĆ NAUCZYCIELA. Z poważnej
strony dochodzą nas skargi na niezbyt grzecz­
ne i uprzejmo postępowanie pewnego nauczy­
ciela II. szKoiy realnej p. Milcz... Pan  profesor
M, zam iast udzielić spokojnej odpowiedzi ro­
dzicom, zgłaszającym sio doń po informacye na 
t. aw. ..konferencyacl) wywiadowczych", unosi 
się, wygłaszając im nauki, wskazówki moralne. 
tCwnirrys-kie etc. —' Sądzimy, że In zbytnia ner- 
wrwośę jofcł .fńah; atdc.ią clló wych.owa.wcj' mh»
dzieżo.

wiiuG RODZICIELSKI W SPRAWIE POL-
SittaJ £Z-n.UifY. Wczoraj odbył się w sali So­
koła wiec rodzidiel-k.i, który obradował n&a 
kwesty<t inni szlej szkoły polskiej. Wiec posta­
wu! spbit za zadanie rozstrzygnąć na podstawie 
dyskusyi i głosowania, czy szkoła polska ma 
być świecką czy też naukę roligii wysunąć ma 
jako podstawę, na  której oprzeć się ma wycho­
wanie polskiej młodzieży. Wiec zagaił prof. 
uniwersytetu p. Kiecki, który w krótkiem, jędr- 
nem przemówieniu wytyczył program wiecu: 
Do pi-e-zydyiun wybrano dra  Rowińskiego jako 
przewodniczącego, proi. Kleskiego oraz panie 
Palkiszowg, Moraczcwską, Turską i Zakrzew­
ską. Po otwarciu wiecu zaabrała. głos pani Zar 
krzews-ka, k tóra  w pizknem przemówieniu pod­
kreśliła, że przyszła, szkoła polska musi wycho­
wywać młodzież duchu narodowym i religij­
nym. W tym samym duchu przemawiał p. Kra­
jewski,, który odczytał rezolucyę, domagającą 
się zatrzymania w szkole polskiej nauki religL 
jako przedmiotu obowiązującego i wychowania 
młodzieży przez nauczycieli polskich w duchu 
religijnym i narodowym. Z kolei zabrał głos 
redaktor Czapiński. który zgłosił druga reosoln* 
cyę w myśl Juiscl soęyalistycznych. Obie rezo- 
lucye poddano jj.od glosowanie. Rezolucyę paoe 
Krajewskiego, domagającą się wychowante. 

młodzieży w duchu religijnym i narodowym 
przyjęto znaczną, większością, 

j ' BANKNOTY KAWIARNIANE. Niektóre kft- 
I wiarnie i cukiernie krakowskie wobec braku 

jedno i dwukoronowycli banknotów — wydały 
własne kupony drukowane, zaopatrzone w pod­
pis właściciela i cyfrą, oznaczającą „wartość" 
banknotu .

(T) PASKARSKI TRANSPORT Z WŁOCH.
i Straż obywatelska wspólnie z policyą wpadły, 
! na  ślad magazynowania większej ilości towu- 
' rów' przez niejakiego Romualda Biela ul. Nie­

cała 1. 3. Przy rewi-zyi w jego m ieszkaniu zna­
leziono i skonfiskowano 14 worków niepalonej 
kawy i pieprzu oraz 11 skrzyń (kilkaset bute- 

j lek koniaku. W szystkie te tow ary przywidzi 
Biel z Włoch w pociągu misyi polskiej i złożył 
u siebie w mieszkaniu najprawdopodobniej w 
celach paskarskiego handlu. Oprócz tego zło* 

i żył on w magazynach na dworcu większą ilość 
płótna. Biela w raąający z niewoli włoskiej 

oświadczył władzom, że tow ary te wiezie w celu 
sprzedaży dla wojska. oC jednak nie uczynił, 
lecz puszczał jc na pasek. Całą, tą  sprawą zaję­
ła się policya.

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCfl: 
Zawiercie 19* i 20 m aja b. r.
Będzin 21 i 22 m aja  b. r.
Dąbrowa Górnicza 24 i 25 m aja  b. r.________

UL

WYBÓR DYREKTORA TRZCIŃSKIEGO na
stanowisko kierow nika sceny im. Juliusza Sło­
wackiego spotkał sę \\’śród grona personelu ar­
tystycznego ze szczerą radością i uznaniem. 
Dyrektor Trzciński cieszy się bowiem jak rzad­
ko który z dyrektorów ogólną sympatyą, który 
nawet swoich antagonistów (bardzo nielicznych 
swoją drogą) portafił sobie zaskarbić swemi 
wysokiemi zaletami towarzyskiemu, postępowa­
niem pełnem tak tu  i anielskiej cierpliwości o- 
raz g o r l i w ą ,  współpracą reżyserską. Wyrazem 
tych uczuć był bankiet wydany w soboto w ho­
telu Pol!era przez artystów sceny im. Słowac­
kiego ku uczczeniu tak łubianego dyrektora. 
Wesoło zabawą, przeplataną toastam i tryskają­
cymi ciętym dowcipem i szam pańskm  humo­
rem  oraz n i e f r a s o b l i w ą ,  koleżeńską pogawędką

jmunu8>ii(l690 Z
c n o  u  modzie.

Warszawa (PAT). Dr. Ludwik KoiankuwSkł,
generalny kom isarz cywilny w zarządzie woj- 
skow'ym krajów wschodnich, otrzym ał następu­
jące pismo:

Uwalniając pana zgodnie z jego prośbę s  urzę­
du generalnego komisarza cywilnego przy na­
rządzie wojskowym kresów wschodnich, wyr*- 
żam panu szczere uznanie za podjętą w truft- 
nycli warunkach okresu przełomowego pzaoę 
wprowadzenia podstaw administracyi cywibMf 
na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej. Po­
wierzone zadanie spełnił pan chlubnie, łącząc W 
sposób zasługujący na wyróżnienie, dobro Rze­
czypospolitej z interesam i ludności miejscowej, 
cięko doświadczonej klęską wojny światowej [i 
nękanej uciążliwemu świadczeniami na rzeBL 
okupantów. Za. owocną i duchem obywatelski*. 
nacechow;aną pracę składa m panu uznanie.

Naczelnik państw a: Józef Piłsudskł.
2  o sta tn u a  i th w  la.

OrohoCycz i Borysław uwolnione?'
Barpsaw w p omieniach?

Kraków. 19 maja.
O d  sscfey, k iera  dziś w nocy przybył* se Lvm  ̂

w -, sF: „icu. rjemy się, że krążą tam pogłoski § 
ERjock: EruhoUj esa i Borysławia przez nausb
v j 5; .iu »

RówaaJzośsff.8 kolportowaną jest we Lwowil 
pogłoska, że uchodzące wojska ukraińskie rza a  
ciły w Borysławiu olbrzymi pożar.



t k ,  * o o w rec  KRAKOWSKI Numet 133
Kupują garderobą

męską używaną. Ptacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usrne do L. Scbmaus, Kraków, u . 
Szeroka 22. 1360

Uczenice
tudzież panny wyszkolone, przyjmie Pracownia kwiatów 
sztucznych Wincentyny Górskiej, Floryańska 18. 1381

A k u u e r a j  z  W a rsza w y
stawia bańki, prz,-, uje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona- Studencka, 6, II piętro, na lewo od 
8 rano do 7 wieczór. 1314

P om ocnika in tro lig a to rs k ie g o
przyjmie Fabryka pudelek .i. Pacanowskiego, Grzegó­
rzecka 19. 1488

O g ró d  ow ocow y 1392
poszukuje do dzierżawy, może oyć i dalej za Krakowem 
lub w Królestwie. Uistrzyeki, Czarna wieś, Konarskiego 6.

K u p u ją  starą g a rd e ro b ą ,
bieliznę i t. p. Na żądanie przechodzę do domu. Paikowa. 
Czarna wieś, Konarskiego 9. 1304

S I ś  u p rzy je m . lenia
sobie miesięcy letnich organizujemy zespól amatorski do 
występów na prowmcyi. Młodzi panowie i panie z do­
brym głosem raczą się zgłosić najdalej do 20 b. m. Agen- 
cya „Kosmos* Kraków, Madalińskiego 17, od 3 —5. 1512

2  chłopców  d o  p ra k tyk i
przyjmie zakład cynkograliczny „Fotochemia" Kraków- 
Podgórze ul. Krakusa 1. 9" 1516

P rzyjm ie  2 ch ło p c ó w
do praktyki pracownia stolarska Jozefa Kosika. Podgórze, 
Lwowska 36. Najchętniej z prowincyi). 135ó

P o szu k u ją  M Orepetytora
do łaciny, przyrody — dla dopełnienia przygotowania do 
egzaminu wstępnego do ki. 7-ej. Wiadomość w Admini- 
straćyi Gońca. 15'J,;

Z a ra z d o  s p rze d a n ia  1525
handel rejonowy. Kraków, ui. Grzegórzecka I. 7. Matzke.

A u to  o s o b o w e  1526
do wynajęeia. Wi; domość: Siemiradzkiego 19, od 12—2.

Pani tub panienka
do pozowania potrzebna icliodzi o głowę stylową). Płaca 
30 kor. lub więcej tygodniowo. Zajęcie od godz. 2--4-tej 
popoł., o tej porze zgłosić się kiedykolwiek osobiście lub 
pisemnie. Ul. Garbarska 10 U. piętro, pracownia malarska 
prof. Z. 1527

O że n i t i q
wdowiec, z podrosłymi dziećmi, lat 40, urzędnik państwo­
wy VIII. rangi, inteligentny, z panną lub bezdzietną wdo­
wą szlachetnych uczuć serca. Posag pożądany, itzetelne 
zgłoszenia z fotografią na adres: Leon Mulicki, Radymno 
restante. i 506

rtaszyna U nderw ood
nodel 5 w dobrym stanie sprzeda za koron 3S00. Pod- 
jórze-Kraków, pl. Zgody 14, I. p. na ganku. 1517

Nauczycielka poszukuje Eekcyl
w  zakresie 4 klas lud. za skromnem wynagrodzeniem, 
ewent. jako towarzyszka lub bona do dzieci. Łaskawe 
Zgłoszenia listowne: Rossowska, Kraków, Pędzichów, lat 
24, 1. p. 1528

D o sprzecłenia
sklep towarów mieszanych. Wiadomość w Administracyi 
Gońca. 1529

,,HER3AT0N“
Kazimierza L ud w iiisk ieg o  

ul. Bracka 5, w Kranówie
Herbaty brak,

Bankructwo bez pardonu, 
Lecz żale w kizak.

Bo nie brak „Heibatonu* 
Ludwiński go 

Powołał z po za światów, 
Gdyż skarby tkwią 

W tej perle s rogatów.
Ma pyszny smak.

Aromat, barwę żywą. —«
Bez żadnych blag 

Herbata jest prawdziwą!
< choćby' sąd 

Chciał wydać groźny Katon, 
Cały bsau-monue 

Wciąż będzie pił „Herbatom. 
Dwie łyżeczki na szklankę 
ukropu daje napój wyśmie­

nity' i bajecznie tani. 
tana za 1 litr „Herbatami" z ru­
mem kar. 4, bez rumu kor. 3.

Flanki należy przynos i ze tobą.
Na prowincyę, dla braku ma­
łych. beczek, wysyła się naj­
mniej 150 litrów po otrzyma 

niu zadatku lub btczki. 
NB. Przy badaniu urzędowem 
„Herbatonu" został uznany za 
nieszkodliwy dla zdrowia i 
znacznie lepszy od innych su- 
 ________rogatów. 1481

KUPIEC |
w wieku średnim, z braku 
znajomości pragnie poznać 
w celu matrymonialnym pan­
nę lub wdowę blondynkę, do­
brego serca, p o s a tD ą  lub z  in 
teresem, w którym mógłby 
być pomocnym. Łaskawie ad­
resować: „Solidny” posterest. 
1524 Kraków.

( w e ś c i  
S t .  Z o r e m s k i e g i .

Kor.
■S'70
4'40

67-żO
6-10

27-30

Ceglarka
z 2-ma parami walców, mało 
używana i solidnej budowy,

do sprzsdanfa .i534
Zgłoszenia pod „Ceglarka" do 

Administracyi „Gońca*.

Z a m ó w i e n i a  n a  M i ó d  „ Z a g ł o b a "
(w  oryginalnych butelkach) należy przesyłać wprost do 
f rn.y: m lC C Ś U  Spółka z  ogr por.
K r a k ó w .  & & s g i s £ S ' . y a f i l s k a  4 .  T e i e ł w n  k r .  1 2 0 4 .

Zlecenia uskuteczniam y pocztą.

B. ARMATOWEC2
Ju b ile r

Kraków, Ryuek g ł. 1 7 ,
poleca swój bog do zaopatrzony magazym wyrobów zło­
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie- 
Srebro stołuwe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

W is ła w a  Ligi pomocy przemysłowej
w Krakowie, ui. Straszewskiego 28 

poleca: m eble za k o p a iisk ie  (syp ia ln ie ), m eble  koszy* 
karskie , krzesła  ó e szczu łK o w e  o g ro d o w e , kilim y 
i ta czk i w p o je d y n c z ej ł h u rto w n e , sp rze d a ży . 1531

Pastą terpentynową do obuwia
„ K R A K O W I A K * '

i m asę d o  p o d fó g , w  ró żn y c h  K o lo ra ch  d o sta rcza  
faoryna w y ro b ó w  ch e m iczn y ch

„ K R A K O W I A K 11
K ra k ó w  —  P o d g ó rz e , u lica  K a lw a ry jsk a  27.

Wysyła również na prowincję. 1530

" T B  S i  M im l*
różnych past do obuw ia, w aseliny, farbki do bielizny i t  d

B r a l  H a n i ,  Kra;;dw. l i t a  Msiseba 1. 15. 
CER A T  K I '-a sw -
D k O B M t R - K R A  O W .

Opowiadania . . . 
Początek świata pracy 
Popioły 3 tomy . . 
Promień . . . . .  
Syzyfowe proce . .
Walka z szatanem:

Cz. I. Nawracanie 
Judasza .

Cz. II. Zamieć 
Cz. HI. Charifas .

Cierna rzeka . . .
Wisła.......................
Wszystko I nic. Popio­

łów sprawa diuga 
Ceny podane wraz z prze­
syłki!. — Wysyła po otrzy- 
1514 maniu kwoty

Ksiegamia B. t .  friedieina
Kraków, Rynek 17.

22-80
22-80
40.40
17-30
6-60

9-30

Domy co sprzedania
w różnych cenach i w róż­
nych miejscach. Szczególnie 

polecamy:
Dom w Krakowie w Dziel. IV. 
z wolnem mieszkaniem o 5 
pokojach z prz. za 350.000 

koron.
Willę w Wadowicach z ogro­
dem z a r a z  do objęcia za 

160.000 koron. 
Pierwsze tialityjskio Biuro in­

formacyjne
j HIERONIM WEISS i Ska

w Krakowie. 1498

D o w ia d o m o ści 1105

s Kawiarnia i Cukiernia Teatralna :
:
:•
8

■i
•
8
8
i
i
i

Kraków, ul. Szpitalna, wprost Teatru im. Stawickiego. 
Rendez-rous pp. oficerów wszelkiej broni.

M s jo n a , wiedz, —  po teatrzs 
Same buziaki najgładsze 
I najpiękniejsze oblloza 
Spotykasz u Broszklewlcza.

Broszklewicz, mistrz, w  sporcie znany 
Wypiekał chleb pytlowany. —
D ziś  pytel zmienił w retorty;
Mokka z małmazyą dlań sporty.

W lęe, po radosnym okrzyku,
Odys zerwał, o Hallerczyku 
Z  Ententy mocą brutalną, —
W  Krakowie zwiedź Teatra lny. 

Broszklew icz ją wyposażył 
Tek , Iż sam Paryż nie marzył:
O ejsze, kapela, tok... wszystko!
Ba, nawet... fliroik z  artystką.

M ajorzel Z  zaohodnioh kresów
W ezw ij kolegów swyoh biesów 1479
I zarój polska kawiarnię: —
T u  mędrzeo zgasił latarnię!

MŁYN
w y d z ie rż a w ię , ewentualnie 
kupię w Galicyi lub Króie- 
stwie. Pośrednictwo wynagra­
dza. Zgłoszenia pod *M. Fa­
chowiec* do Biura ogłoszeń 
Hopcasa i Salomonowej w 

Krakowie. 1511

K u p c o m  i K o n su m o m !
; Prawdziwą pod gwarancyą, 

terpentynową pastę do onuwia 
I masę on podłóg w różnych 
ikoloraeh i wielkościach po­
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Murka, Kra­
ków, ui. Karmelickii 12, I p.

L S J t p C C f  jo d y n y  ra d yk a ln y  i w y p ró b o w a - 
n y  śro d e k  tępi b e zw zg lę d n ie

SZCZURY 1 MYSZY.
V  A t  i t t ś  ze względu na swe wybitne własno- 

ści i uznanie w.ełu powag nauko­
wych, znalazł szerokie zastosowanie w każdem go­

spodarstwie domowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodni­
ctwie, składach żywności itd.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Jensralny zastępca na Galicyę JAKÓB BRYKMAN 
Łódź, ui. Zachodnia 41.

Z a m ó w ie n ia  u sk u te czn ia  p o c ztą . 1495

In ży n ie r cy w iln y  d la  b u d o w n ic tw a  za p rzy s ię żo n y  
zn a w ca  sąd o w y

Inż. Władysław Spannbauer
udziela  p o rad y  techn iczne j i w y k o n u je  w szel­
kie pom iary , p ro je k ty  i k o sz to ry sy  z dziedziny  

in ży n iery i.
Kraków, ulica Sobieskiego L 7.

(Od 3-ciej do 6 te] popoł.). 1447

P oleca p. t. K upcom  p raw dziw a te rp e n ty n o w ą

P A S T Ę  D O  O B U W IA
w różnych wielkościach

Fabnyka wyrobów chemicznych W.. NURKA
w  K ra k o w ie , K ro w o d e rsk a  6 8 .

Biuro zamawiań i skspsdycya Karmelicka 12, I. p.
Wysyłki uskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 

pospolitej. 1633

-

N. B. Ota wypieku ciast Cukiernia sprowadziła spe- 
oyatlstów z Warszawy I ten najprzedniejszy 
towar sprzedaje nletylko na miejscu ale i ze­
wnątrz zakładu.

• • M M M M a a a M M a t H n a a a e a ą e e a t e e i  f

Rafinerya nafty, fabryka para­
finy i olejów maszynowych

poleca W JOŚlO poleca
benzyną, oliwy gazow e, m aszy­
now e, cylindrow e, autom obilow e, 
jakoteż w azeliną i inne w yroby 

olejów m ineralnych.
Biuro sprzedały 1537

KRAKÓW, REFORMACKA 7.

J Ó Z E F  D Z ID E K
HANDEL TOW ARÓW  KORZENNYCH, 

ul. Długa 27 w Krakowie.

Ju ż  n a d e szła  w yśm ienita 1518

K U R S A  P R A W N I C Z E
jur „nr

Systam

Ssybkie przygotow anie p rsez  fachow e siły  a )  do  egzam inów 
i rygorozów  praw niczych U niw ersytetu  krakow skiego i lwow­
sk iego  M egzam inów  adw okackich, sędziow skich i notaryalnych.

d la  w ojskowych i urzędników  zastępu je  w  zupeł­
ności przygotow anie indyw idualne, bez potrzeby 

opuszczania m iejsca pobytu.
L ek cje zbiorowe i indyw idualne.

W ypożyczanie skryptów , skrutów i  ustaw , 
laform acye i  prospekt a na żądanie. 

Przygotow anie odpowiednio do zm ian politycznych.
: Królewiaków zapoznanie drogą pisem ną r. ustawodaw­

stwem i adm in istracją .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a□□□□□□
a

I! N O W O ŚCI D LA P A N  II
pończoehy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa­

bne, jedwabie na metry
Perfum erya  —  D ystyn k cye  oficerskie

polecają

□□□□
Ł Ostaszewski i i  Mayer,

430 O

51. 5. 5

MARMOLADA MALINOWA
p ie rw s ze j ja ko ści, 

k tó rą , łą czn ie  z  w y b o re m  ró ż n y c h  In n ych  
a rtyk u łó w  s p o ż y w c z y c h , h a n d e l p o le ca  P. T .  

O d b io rc o m , po cenach umiarkowanych.

„Salon Sztuki*1
ul. Ssp.taEna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
S p rzed aż  i k u p n o  o b razów  p ie rw szo rzęd n y ch  m i­
strzów , po lsk ich  i za g ran iczn y ch , po cenach  u m ia r­
k o w an y ch . C hcąc u p rzy stę p n ić  n a jsze rszy m  w ar­
stw om  n ab y w an ie  p raw d z iw y ch  dzie ł sz tu k , za­

p ro w a d za  d y rek e y a  ró w n ież
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486. 132

WYTWORNE PANIE
u ży w a ją  tylko

P U D i S U do
włosów 11 d e r m a "

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O D O

w yrobu L ab o ra i. ch sm .-k o sm . ,.D e<nis’1 ( t Studnickj. 
Dr raed. .1. Czernik). Na suładnc w aptukacii, drcgusryaen 

i perfunieiyach. 128?
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